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D ru k ie m  i n a k ła d em  D ru k a r n i  N a d w o r n e j  W .  D eckera  i S p ó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K a m ie ń sk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
O d e s s a ,  5. Grudnia.  — W  tej chwili p r z y b y ł  tu adjulanł  księcia 

M en szy kow a  z wiadomością,  że rossyjski admirał  Nachimow dnia 30. 
L is topada b. r. ude rzy ł  w 6 lmi jowych ok rę tów na dywizią floty turec ­
kiej pod Sinopą i mimo ognia z lądowych bateryi  zbliżył się na przys tań 
aż na strzał k a r t acz o wy ,  i w jednej godzinie rozbi ł  7 tureckich f regat ,  2 
korwety,  I statek p a r ow y i 3 okręty p rzewozowe.  Spodziewa ją się tylko 
sprowadzić  jednę turecką fregatę z admirałem Osmanem baszą do Seba-  
stopola.  Pozostawiono ją tymczasem swemu losowi na mor zu ,  tak była 
us z kod zon ą ,  a Osmana  baszę wraz z jego orszakiem spr ow ad zo n o  na 
okręty rossyskie Z rossyjskich okrę tów najwięcej  ucierpiał okręt  admi ­
ralski ,  chociaż już p r zyb y ł  do Sebas topola .  Adjutant  księcia M e n sz y ­
ko w a  opuści ł  Odessę  o godzinie I I ,  spiesząc z wiadomością tą do Peters- 
burga.

P a r y ż ,  I I .  Grudnia .  — W e d ł u g  telegraficznej wiadomości  sześć 
w oje nn yc h  rossyjskich okrętów napadło znienacka na fregaty tureckie 
p rze wo zo w e  na czarnem m o r zu ,  tak że op ó r  był  n iepodobnym.

Na giełdzie obiegała wiadomość o zwycięs twie Rossyan na morzu  
czarnem.  Renta  3 p rocen towa  podniosła się na 76 fr. 10 cent.

S z t o k h o l m ,  3. Grudnia .  — Gabine t  żąda od sejmu 4 miliony tal. 
na obro nę  państwa.

B o m b a j ,  14. Listopada.  — W  Birmie panują niespokojuości .  J e ­
nera ł  G od w in  umarł  w Simla.  W  Rangun  zbun towało  się I W w i ę ź n i ó w ,  
k tórych pokarano  śmiercią. W  W a rn pra  panowało wielkie wzburzen ie  
umysłów z po w o d u  uwięzienia chińskiej  kobiety,  która później  odebra ła  
sobie  życie.  Konsu la  angielskiego Bi rda ,  k tó ry uwięzi ł  ow ą  kobietę,  
musieli bronić ma jtkowie amerykańscy.

B e r l i n ,  13. Grudnia .  —  Naj. Pan raczył  nadać radzcy  Schmidt  
w Marienfliess,  o r de r  orła cz e rwonego  trzeciej klasy na pętlicy, a z a ­
mianować do tychczasowego  landrata Hollzbr inka w Allenie nadradzcą 
re j encyjnym i dy rygen tem wydziału r ejencyjncgo.

B e r l i n ,  12. Grudnia .  —  Odebral i śmy tu na W i e d e ń  wiadomość 
z  Od ess y ,  o zwycięs twie Rosy an  odnicsionćm na morzu  czarnem.  D o ­
tąd n ieprzywykli śmy,  aby się wiadomości  na W i e d e ń  potwierdzały o z w y ­
cięstwach rosyjskich.  T ym  razem nie ulega powątp iewaniu  zwycięs two 
morskie Ro sy an ,  ponieważ po do bna  wiadomość nadeszła do Paryża i do 
naszego rządu.  W  kołach pol i tycznych mówią ,  że teraz więcej  jest wi 
d o k ó w  do nakłonienia por ty ,  aby  podała warunki ,  jakich się ubocznie 
mocars twa cztery dopominają ,  dla u t rzymania  pokoju w Europie.  Mimo 
t r ud no  przecie będzie skojarzj ' ć zgodę,  pon ieważ w skutek rozpoczętej  
wojny ,  t r aktaty  z Rosyą  rozdarto.

O b ie  izby se jmowe miały dzis' ( 5 . Gru d . )p le na rn e  posiedzenia,  pierwsza 
w  celu ukonstytuowania  się,  druga dla sp rawdzenia kilku n o w ych  w y ­
borów.  P rzy kons ty t uowaniu  się wydzia łów,  p r zyp ad kow ym  sposobem 
prawie po łowa  posłów polskich dostała się do j ednego i tego samego w y ­
działu,  co w wyborach komi s j i ,  powstających z wydzia łów,  uiialo len 
sku te k ,  źc do żadnej poseł  polski się nie dostał.  J e d y n ie  do komis j i  w y ­
znaczonej  do obradowania  i zdania sp raw y  z p raw or dy nacy i  gminnych,  
d o  której  słuszność i przy ję ta  w zeszłym roku  zasada,  aby każda pro 
wineya była w niej r ep rez en t ow aną ,  p ow o ły w ał y  także polskiego,  wy-  
b rauy  został  w dniu dzisiejszym Gustaw P o t w o ro w sk i ,  z którego tu w y ­
bo ru  tylko cieszyć się można.  W e d ł u g  wszelkiego do p r aw dy  p o d o ­
b ieńs twa,  p rawa strona nie tylko w wydzia łach  i komisy ach,  ale i w ple­
nu m ,  znaczną będzie miała większość.  Nie jest to większość s t ronnictwa 
k r zyż owego ,  k tóreby się nią chętnie poszczycić chcia ło,  ale większość 
różnych  odcieui  opinii  prawej  s t rony,  które w przeszłym roku stanowiły 
os ob n e  f rakeye ,  z  przyłączeniem się do nich wielu z posłów s tanowią­
cych  właściwie środek.  Posiedzenia izby drugiej  będą za pew ne  z tego 
p o w o d u  bardzo  spokojne.

W  radzie minis teryum miała n iedawno temu przeciw opinii ministra 
p rezyd en ta  zapaść uchwała ,  aby  nano wo  u twor zyć  osobny organ rzą ­
do w y.  W  jaki sposób uchwała  ta p rzywiedz ioną być ma do skutku,  nie 
jest "dotychczas postanowieniem.  Projek ta  mają być  różne ,  między niemi 
d w a  główniejsze:  pierwszy,  aby dzisiejszy »5taats Anzeigsr,« ogłaszający 
obecnie  same t j l k o  rozporządzen ia  r ząd owe  z małym dodatkiem w ia d o ­
mości po l i tycznych ,  podnieść  do  znaczenia organu po l i tycznego ;  drugi,  
aby  dziennik Z e i t ,  k tó ry  p rzed n iedawnym jeszcze czasem by ł  dzienni

kiem uiinisteryalnyra,  a teraz znajduje się w posiadaniu prywatne'm. 
w ręku jednego tutejszego "kupca,  i nieodbierając prawie żadnyc h  od 
rządu zasi łków niepolrafi  się zapewne  długo u t rzymać,  nabyć na w ła ­
sność r ządową.  Trzec i  p rojekt  radzi  wrócić do dawniejszej  S t a a l s z e i -  
t u  ng ,  która od czasów rewolucyi  wychodz ić przesta ł a,  nadając jej tylko 
więcej  życia,  s tósownie do  zmienionego czasu i pol i tycznych państwa 
s tosunków.  N o w y  ten dziennik ma oglądać świat ło dzienne w pierwszym 
dniu nowego roku.  P r u s k a  k o r e s p o n d e n e y a ,  która poczęła w y c h o ­
dzić od 1. Lis topada b. r.,  pob ie ra  wiadomości  z »li terackiego gabinetu« 
ministerstwa spraw wew nę t rznych ;  jest  więc niejako także r ządowym or ­
ganem.

W  kweslyi  badeńskie j  niezaszło nic nowego.  Spra wa  zapewne 
przez pośedniclwo  Rz ymu  rozstrzygniętą zostanie.  Tymc zas em spór już 
i w miejscu p rzybie rać zaczyna łagodniejszą postać. Burmis trz heidel- 
berski ,  k tó ry wzbraniał  sig, nie mogąc tego z sumieniem swoje'm p o g o ­
dzić,  użyć  ś rodków pol icyjnych p rzeciwko  d u ch ow ny m  miejscowym,  
skazany  tylko został na karę za proste opuszczen ie  obowiąz ku  w s łużbie’ 
Dzienniki  nie baderiskie,  zakazane w kraju za b ran ie  s t rony a rcyb i skupa  
f ryburskiego,  zos ta ły  z n o w u dozw olo ne ,  i żadnej  odtąd  niema ulegać 
przeszkodz ie  objawienia  się jakiej bądź w sprawie  tej opinii.  Niesłychać 
lak ze o uowein p rześladowaniu  księży, i r o z k a z  w y w o ł u j ą c y  Jezu i tów 
z k r a j u  z o s t a ł  t a k ż e  w s t r z y m a n y .  Pom iędz y  Iiczucmi odezwami ,  przc-  
słanemi a rcybi skupowi  f ryburskiemu,  jako  w yr az  sympatyi ,  czci i uw ie l ­
bienia przez du chowieńs two  zagraniczne,  odznacza się od ez w a  a r c y b i ­
skupa kolońskiego ,  w yd ana  jako list pas terski ,  w zy w aj ąc y  lud do m o ­
dlenia się za »uciśniony kościół.* Listu tego znaczenie zwiększa się przez  
to, że dziennik katolicki D e n  t s c h e  V o l k s h a l l e  napominany był  n ie da ­
wno  temu przez władzę świecką za gorący udział ,  jaki wziął  w  r z e c z o ­
nej sprawie.  Żaden dziennik uiemożc mówić goręcej ,  jak a rcybi skup  
koloński  w rzeczonej  odezwie.  — Za p rzyk ładem jego poszedł  i biskup 
monasterski .

Dzienniki  pruskie,  berl ińskie i p rowi ncy on a l ne ,  n i e za cho wy wał y  
dotąd przyzwoi te j  miary w sprawozdaniach swych  z biegu rzeczy  w kwe-  
styi o r y e n ta ln e j , w której  biorąc s t ronę T u r c y i ,  na Rosy ą  często zby t  
n ie rozważne  miotały pociski.  Rząd ,  p rzy jąwszy  w sprawie wschodniej  
pol i tykę ściśle neut ra lną ,  pragnie oczywiśc ie ,  aby  i o rgana opinii  p u b l i ­
cznej  s tosownie do niej pos tępowały,  zachowując się w granicach p r z y ­
zwoi tego umiarkowania.  Z lego też zapewne  p o w o d u ,  a nie w sku tku  
reinonst racyi  posła rosy jsk iego,  rząd w ostatnim czasie dał  niektó rym 
dziennikom napomnienie.  Niemasz w kroku tym najmniejszej  myśli og ra ­
niczenia legalnej wolności  prasy.  Miasto Gdańsk  of iarowało ininislrowi- 
p rezydeu towi  godność obywate lską ,  która w yg o to w ana  na os ob ny m d y ­
plomie p r zez  depu tacyą w tym celu wybra ną  będzie mu  wręczoną.

H o ssy  u.
W i a d o m o ś c i  o d  g r a n i c y  T u r e c k i e j  k r a j u  z a k a u k a z -  

k i e g o .
—  W  końcu  zeszłego Paźdz ie rnika ,  nieprzyjac ie l  w kilku punk tach  

i z oddziałami dość si lnemi ,  starał  się wtargnąć w granice nasze od  s t rouy  
Karsu  i Ardagana .—  Kozacy linii k o r d o n o w e j , z wytrwa łośc ią  n iezmor ­
dowan ą  spotykal i  i odpieral i  te napady,  prawie  codziennie wznawiane,  
l a k  31. Paźdz.,  dwie seciny kozackiego wojska l in iowego . pod  d o w ó d z ­

twem pułkownika K am k o w a ,  wszczę ły  bi twę oko ło  wsi Bajaudur,  z o d ­
działem z łożonym z 2,000 Kur t inów,  i nie zważa jąc  na przemagającą l i ­
czbę nieprzyjaciela,  dziesięć-kroć silniejszego,  zmusi ły go do o d w r o t u . — 
Dla zupełnego oczyszczenia  tego punktu  i up rzedzenia dalszych usi łowań 
T urk ów ,  jenerał  lej tnant ks. Bebu tów,  wyprawił  2. Listopada z Alexau- 
drapola do Ba jaudur ,  jenerał -ma jora ks. Orbe l i ana 3., z oddziałem skła­
dającym się z 7. batal ionów piechoty,  2. dy w izy o nó w  dragonów,  jedne' j 
seciny Dońskiego pułku Kozack iego i 2 kompani i  El isawetpolskiej  mili cy i i 
ko nne j ,  z dodaniem 20 dział. —  Po  przeprawie  w Karakl isie przez  rze­
czkę bagnistą,  wojska nasze odpar ł szy konną awangardę t u r e c k ą , o d ­
k r y ły  armię turecką 30,000 wynoszącą,  p rzybyłą z Karsu pod  do w ó d z ­
twem Seraskiera  Abdi bas zy ,  i roz lokowaną w silnej pozycy i ,  opar tą  
l ewem skrzydłem o Ba jaudur ,  i mającą przed f rontem do 40 dział. —  
Ośmieleni  swą przemagającą liczbą,  T u r c y  at takowal i  nasz oddział ,  lecz 
wszystkie napady  ich były odpar t e ze znaczną dla nich stratą. Konn ica 
ich odważy ła się nawet objechać nasze p raw e  skrzyd ło ,  lecz pułkownik  
T ic hoc k i ,  z pułku dragońsk iego  jego królewskiej  wysokości  księcia n a ­
s tępcy t ronu Wir t em be rgs k i ego ,  z powie rzonym sobie  dywizyonem,



wszczą ł  z nim bó j  na l a n c e ,  zgniót ł  ich i pędz i ł  do  A r p a c z a j u . — T o  n i e ­
po w o d z en i e  zn a cz n i e  o s tudz i ł o  p i e r ws zy  zapa ł  T u r k ó w .  —  T y m c z a s e m  
j enc ra ł - l e j t nau t  ks.  Be bu tow ,  p r z y b y ł  sam z A lexan d rap o l a  na miejsce  
bi twy,  z ko lu m n ą  z łożoną  z 3. ba t a l i onó w i 3. d y w i z y o n ó w  d r ag on ów ,  
z 12. dz i a ł ami .  Pon i ew aż  nadesz ł a  n oc  p o ło ż y ł a  k on i e c  po t y c z c e ,  p r ze to  
miał  on  zamia r  a t l akować  n i ep rzy j ac i e l a  n a s t ępn eg o  p o r a n k u ;  l ecz  T u r c y ,  
o b a w ia j ą c  się s t a no wcz ego  c io su ,  skorzys t a l i  z p o r y  n oc ne j ,  i wróci l i  
s p i eszn ie  za  Arpacza j .  —  S t r a t a  T u r k ó w  w b i twie  2. L i s t o p ad a ,  p od łu g  
w i adomośc i  p e w n y c h ,  p r z e w y ż s z a  1,000 ludzi  w s am ych  zab i t ych .  —  
Z  naszej  s t r ony  ob i c i :  E r y w a ń s k i e g o  p u łk u  ka r a b i n i e rn eg o  m a j o r  C za -  
c z ik ó w  i K au ka zk i e go  ba t a l i onu  s a p e r ó w  P ra po r sz cz yk  ba r on  Roze t) ;  
r an ieni ;  E r y w a ń s k i e g o  p u ł k u  ka r ab in i e rn eg o  m a j o r  G a w r i l o w ,  p o r u ­
czn i cy :  K a w t a r a d z e  i Aga ła rów ,  p r a p o r s z c z y c y : R e j t e r  i G r i n ew ,
i Kaukazk i ego  ba t a l i onu  s t rz e l ców Ape lb e rg ;  żo łn i e r z y  ub i t o  125, r an i on o  
308. — P r z y  w y p r a w i e n i u  z T y f l i s u ,  dn.  8.  L i s t o p a d a ,  tej w iadomośc i  
o św ie tnem s p o t k an iu  się j ed neg o  t y lk o  z na szy ch  odd z i a łó w ,  z g łow nem i  
s i łami n i e p r zy j a c i e l sk i em i , j ene r a ł  ad ju t a n t  ks.  W o r o n c o w ,  o t r z y m a ł  d o ­
nies ienia o p o r a ż c e ,  z adane j  T u r k o m  w A c c hu r ,  p r z e z  j ene r a ł a - ad ju l an t a  
ks. A n d r o n i k o w a .  Straci l i  on i  tam l  dz i a ł o ,  2  ch o rąg w ie  i c zęść  sw y c h  
b a g a ż ó w  z zapasami  a r t y l le ry j skimi .  Szcze gó ły  o tej r o z p r a w i e  są s p o ­
d z i e w a n e .  —  Na g r an i cach  Gur i i  i gub e rn i i  E r y w a ń s k i e j ,  n i ep r zy j a c i e l  
w  o s t a tni ch  czasach nic  w aż n eg o  n ie  p rzeds i ęb ra ł .

Francy a.
P a r y ż , 1 dl). 8. G r u d n i a . — A r t y k u ł  M o n i t o r a ,  k tó r y ś m y  podal i  

wc zo ra j  w  g łó w ne j  t reści  p o d  t e l eg ra l ic znemi  w iado moś c i a mi ,  b r zmi  jak 
nas t ępu je :  po w ied z i e l i ś my  p o d  dn i em 17 M a j a ,  że  jeżeli  w K o n s t a n t y ­
no po lu  k w es ty a  p r z ez  księcia M e n s z y k o w a  p od n i e s io na  sp r o w a d z i  z awi-  
k ł an i a ,  s t anie  się k w e s t y ą  ogó lne j  p o l i t y k i ,  w k tór e j  i nne  moca r s twa ,  
k tó r e  po dp i s a ły  t r a k t a t  z d. 13. L i s t opada  1841. z t y c h  s a m yc h  p o w o d ó w  
w ez mą  udz ia ł ,  co  i F r an cy a .  W y  padki  u sp r aw i ed l i w i ł y  na sze  d o m y s ły .  
O w a  so l i da rność ,  k tó r a  j uż  w ó w c z a s  ws pó lnemi  i n t e r e sami  i temi  s amemi  
za sadami  z a w ią za n ą  zos t a ł a  p o m i ę d z y  wie lk i emi  ga b in e t am i ,  dziś  jest  d o ­
k o n a n y m  fakt em.  Ścis łe s p r z ym ie r zę  po m ię d zy  r zą d em  ce sa r za  a r z ądem 
J e j  angie l ski ej  Mci u s p ok o i ł o  umys ły ,  m imo  to  p o z o s t a ły  p o w ą t p i e w an ia  
w zg l ę de m  s t ano wi ska ,  j ak i e  za jmą i nne  m oc a r s t w a  p r z y  ro zp o czę c i u  w o j ­
ny ,  k tór e j  s t a r a ły  się z a p o b i e d z ,  k tó r e j  atoli o b s z a r  po t ęgą  w y p a d k ó w  
mó g łb y  się r oz szer zyć .  C h c ą c  t emu  n i e b ez p i e c ze ńs tw u  z a p o b i e d z  i u m ó ­
wić  w sp ó ln e  dz i a ł an i e ,  t udz i eż  d la  ści śle j szego po ł ączen i a  eu ro p e j sk i c h  
i n t e r e sów,  r ząd  ce sa r za  d o ł o ż y ł  swej  w y t r w a ł e j  p ieczo łowi to śc i .  P r a ­
w ow i t a  ow a  pol i t yka  o s i ągnę ł a  swó j  cel.  B y ł o b y  to z a roz um ia ło śc i ą  p o ­
c z y ty w a ć  s p r a w ę  w sch o dn i ą  za u ko ńcz on ą .  T r z e b a  się n aw e t  s p o d z i e ­
w a ć ,  że p r ze j dz i e  p r z ez  r ó ż n e  k o l e j e ,  ale j e dn oś ć  g ło śno  o b j a w io n a  p o ­
mi ęd zy  Aus t r yą  i P ru s ami  a gab ine t ami  w  P a r y ż u  i L o n d y n i e  w ys t a r cz a  
do  u śmie r zen i a  o b aw ,  k tó r e  u t r z y m y w a ł y  od  10 mies i ęcy  E u r o p ę  w uic- 
pe w no śc i .  W ł a ś c i w e  n i e b e z p i e cz eń s t w o  u k r y w a ł o  się w po do b i e ń s tw ie  
rozpad n i ę c i a  się moca r s tw  na d w a  o b o z y ;  o b a w a  la znik ł a.  R ó w n e  z d a ­
n i a ,  r ó w n e  ży cze n i a  ożyw ia i ą  F r a n c y ą ,  Ang lię ,  A u s t r y ą  i P ru sy ,  a p o d  
p i s an y  w W i e d n i u  na d. 5. b. m. p r o t o k u ł  p o d cz as  k o n f e r e n c y i ,  na k tór ą  
p r z y b y l i  r e p r ez en t a n c i  c z t e r ech  d w o r ó w  d o w o d z i  wsp ó ln e j  u c h w a ł y .  
P r z y w r ó c i ć  p o s ó j  po m i ęd zy  R os y ą  i T u r c y ą  p o d  w a r u nk am i  d la  o b u  
s t r o n  z a s z c z y t n e m i , u t r zy m ać  ca ło ść  o tou iańsk i ego  p a ń s t w a ,  k t ó r ego  nie­
p od l e g ł e  i s tn i enie  w g r a n i cach  z a w a r o w a n y c h  t r akt a t ami  s ta ło  się j ed n y m  
z g ł ó w n y c h  w a r u n k ó w  ró w n o w a g i  e u ro pe j s k i e j ,  o w o ż  jest  cel  p o d w ó j n y ,  
d o  k tó r ego  wspó ln i e  dążyć  p o s t a n o w i ły  m oc a r s tw a .  P o s t a n o w i e n i e  n a ­
p r z ó d ,  a b y  w o ju a  o b e c n a  na  żaden  p r z y p a d e k  nie  poc i ągnę ł a  zmian w p o ­
s i adłośc i ach  na w sc h o d z i e  cza sem u ś w i ę c o n y c h ,  ty le  z n a c z y ,  co  ob sz a r  
jej  o g r an i c z yć  i s p od z i ew ać  się t r z e b a ,  że  s p ó r  m i ęd zy  gab ine t e m pe t e r s-  
b u r gs k i m  i w y s o k ą  po r l ą  będz i e  w  g ran icach  zaw ar ty ,  w k tó r y ch  e u r o ­
pe jski e j  d y p l o m a c y i  będz i e  w o l n o  d ok ł ad ać  sk u t e czn e j  dz i a ł a lnośc i  i po d  
w spó lną  g w a r a n c y ą  p r z y w r ó c i ć  t r w a ł y  po kó j  p o m i ę d z y  R o sy ą  a p ań s t we m 
o tom ańs k i em.

—  C e s a r z  p r z y j m o w a ł  wc zo ra j  na po b l i c zne m pos ł uc han iu  a r c y b i ­
s k u p a  n ice j sk iego  Saccon i ego,  k tó r y  z ł o ż y ł  p i smo  ojca świę tego,  z a w i e ­
rzy t e l u i a j ące  go p r z y  d w o r z e  ce sa r za  n u n c y u s z e m .  Nas t ępn i e  p i z y j m o -  
w a ł a  n u n c y u s z a  c e e a r z o w a ,  k tór e j  t enże  d o r ę c z y ł  b r e w e  papieskie .

—  D w a  w y p a d k i  w a ż n e  zw ró c i ł y  na s i ebie  dzisiaj  u w a g ę ,  u r z ę d o w e  
p o tw ie r d z e n i e  w i ado mo śc i  o p o d p i s a n y m  p r o t o k u l e  w d. 5.  b. m. w W i e ­
d n i u ,  i a r t y k u ł  o sko j a r z en iu  się B u r b o n ó w  nap i s any  p r z e z  pan a  de la 
G u e r o n n i e r a  p o d  w yż sz em  na t chn i en iem.  Nota  w  M o n i t o r z e  p r z e w a ­
żn y  w y w a r ł a  w p ł y w  na g i e łdę ,  r en t a  3 p i o c e n t o w a  po dn io s ł a  się od  r azu  
na 76 fr. Zg od a  międ zy  cz t e r em a  poś r e dn i cz ące mi  m o c a r s t w a m i ,  k tór a  
j u ż  is tniała za p i e r ws ze j  k o n f e r e n c y i ,  n ie  d o p r o w a d z i ł a  do  ża d n eg o  w y  
p a d k u ,  a choci aż  t e r az  jawme' j  i p e w n i e j  w y s t ę p u j e ,  nie  ( r zebe  spuszczać  
z u w a g i ,  że t r udnośc i  t er az  da l eko  są w iększe ,  aniżel i  b y ły  na począ tku .  
T e r a z  p o m ó w m y  kilka s ł ó w  o a r t yk u l e  pana  de  la G u e r o n n i e r a .  J eże l i  
sk o j a r ze n i e  się B u r b o n ó w  czczą  jest  gad an iną ,  po cóż  j em u  o k a z y w a ć  tyle 
w zg l ę d ó w  i t y l e  o niem p is ać?  T y m  r aze m pan de  la G u e r o n n i c r e ,  
jak się zd a j e ,  miał  po mo cn i ka  w  p i s aniu ,  n i e k t ó r e  u s t ępy  są s t a n o w c z o  
n ap i s an e ,  c zem się on w ca l e  n i e  od zn acz a ł .  Mów ią  n a w e t ,  że  o w e  miej ­
sca nap i s ano  w F o n t a i n e b l e au .  Z re s z t ą  a r t y k u ł  t en  nie pozo s t an i e  bez  
od po w ied z i .  P o r z u c o n ą  r ękaw icę  b ez w ą t p i eu a  p o d e jm ą  m ęż o w ie ,  k tó ­
r z y  p r zy ł oży l i  się do  sko j a rzen i a  r o d z i n y  B u r b o n ó w  i z e r w ą  mi lczeni e.  
P a n  Sa lva ndy ,  jak się d o w ia d u j e m y ,  o d p o w i e  w  A s s e m b e e  n a t i o n a l e  
p a n u  de  la G u e r o u u i e r c .

—  Mo w ę  minis t ra  w o j n y  pochwal i l i  s ł uchacze  po d cz as  o dk r yc i a  p o ­
mn ika  N e j a ,  a pana  D up in  wyświ stnl i .  Znaleźl i  minis t ra  w o jn y  w swo im 
ż y w i o l e ,  a zmienn ikowi  odd a l i  wet  za  wet .  C ó ż  to ob c h o d z i  pana  D u p i n ,  
k i e d y  za to zo st an ie  s ena t o r em .  P an  D up in  egz ek u to r  t e s t amen tu  L u ­
dwika  Fi l ipa i ma rk i z  P a s t o r e t  naucz yc i e l  hr.  C h a ro b o rd  p o d a d z ą  sob i e  
r ę ce  w senac i e .  T o  tez jes t  sk o j a r z e n i e  się w me t amor foz i e .

A n g lia .
L o n d y n ,  d. 7. G r u d n i a .  —  C h r o n i c i e  soh ie  p r z y p i s u j e  z aszczyt ,  

iż p i e rwsza  don io s ł a  o  ko n g r e s i e  w  kwes ty  i t u r e c k i e j ,  ( j o  T i m e s  o tein

zamieśc i ł a ,  ma ten b ł ąd  d o  s i ebi e ,  że  p r a w d a  w  nim umi esz czo na  nie jest  
r z eczą  n o w ą ,  a n o w o ś ć  nie jes t  p r a w dą .  M o c a r s tw a  n i emają  zam ia ru  
w y m u sz en i a  pe w n e g o  u k ł a d u  w  r az ie  po t r zeb y ,  j ak  u t r z y m u j e  T i m e s ,  
bo  p r z ym u s  m ó g ł b y  b y ć  ty lko  p r zec iw  T u r c y i  w y m i e r z o n y .  Ale chcą  
r aczej  p ro s i ć  T u r c y i ,  aby  b y ł a  ł a s ka wa  jaśniej  w y ło ż y ć  w a r u n k i  p o ko ju ,  
a j es zcze  n i e w ia d om o ,  co  na z a p r o j e k t o w a n y  kong re s  R o s y a  powie ,  lubo 
z a p r z e c z y ć  n i em oż n a ,  że  p o u f n e  życze n i a  ta j nemi  d rogami  między  gab i ­
netami  są p r ze s y ł ane .  Z  tego t edy  p o w o d u  nie r adz imy  b u d o w a ć  w ie l ­
kich nadzie i  p o k o j o w y c h .  J a k  daw n ie j  m o w a  od  I r onu  p ru ska ,  lak t er az  
mo w a  p o d o b n a  s z w e d z k a  zw rac a  na s i ebie  uw a gę  pow szechna .  Mówią,  
że  miejsce  w os t atn i ej  ści ągające  się do  s t o su n k ó w  eu rope j sk i ch  żle odda -  
ne'm zos t a ło  p r z ez  dz ienn ik i  n iemieck i e ,  że o n o  da l ek o  więcej  z awie r a  
zn ac zen i a ,  aniżel i  w o dn i s t e  r ł umaczcn i a  n i emiecki e .  W  o ry g ina l e  b r zmi  
ene rg i czn i e  i p o k a z u j e ,  że  S z w e c y a  j es zcze  n i ez ap omn ia ł a  o s t anie  F in -  
l audyi  Dale j  N e w s  roi  n a w e t  o  pows t an i ach  w n i e miecko  ro sy jsk i ch  
p r o w in c y a c h  i p o r ó w n y w a  R o s y ą  do  s zk o rp iona ,  k tó r eg o  ze w szą d  ogu iem 
o k r ą ż o n o  i k t ó r y  w ed l e  ga d k i ,  sam s i ebie  z abi j a  ż ą d ł e m .  H e r a l d  bi je 
u ieus t ann i e  na gwa ł t  p r zec iw  koa l i cyi  mo ca r s tw  w  int eres i e  Rosy i  z a w i ą ­
zane j  i p r z ec i w  gab in e t owi  ang i e l sk i emu,  t r z ym a j ąc e m u  z tą koa l i cyą .  
W  p rz e s z ł y m  wiek u  n i eus t anuą  s ł y sz ano  ska rg ę ,  że angi el sk ie  in t e r esa  
poświęca j ą  H a n o w e r o w i .  H a n o w e r  w ó w c za s  p r z y n a j m n i e j  na l eża ł  d o  
k o ro n y .  Nas z  atol i  wiek ma g ru u to w n ie j s ze  p o w o d y  do  po d e j r z e ń  i p o ­
wini en  p a t r zeć ,  a b y  pol i tyki  Anglii  n i ep o ś w t ęc an o  snom r e s t au racy i  O r ­
l e a n ó w ,  belg i j ski emu p r ze s t r a ch o w i  an ne ksa cy i  i i n t e r e som d r o b n y c h  
pa ńs tw  n iemieck ich  J eże l i  Angl ia  da  się uw ik ł a ć  w siecie dynas t ycz ne ,  
na t enczas  s t ać  się ł a t wo  m o ż e ,  iż F r a n c y a  z T u r c y ą  będą  p r z y m u s z o n e  
ch w y c i ć  się s t r o n y  r e w o l u c y o n i s t ó w , a Angl ia  w leczona  za w o z e m  cara,  
ugnie  k a r k u  p od  j a r zme m d e sp o ty zm u .  S p o d z i e w a  się p rzec i e  H e r a l d ,  
że koal i cy i  wy b i ł a  os t a tni a  godz ina .  R o z d w o j e n i e  w gab inec i e  panu j ące ,  
z p o w o d u  r e fo rm y  bi lu i pu ze i s t y c zn y ch  t owarzys tw ,  d o w o d z i  naj l epie j ,  
że b iegły d o j e żd ż ac z  (P a l m e r s to n )  c zu j e  d rżen i a  z g n ęb io n e g o  koni a ,  
i tak z s t r z emion  nogi  w y d o b y w a j  a b y  s t anąć ca ły m na  z i emię ,  k i ed y  
rum ak  o s t a tn i e  w y z i o n i e  życie .  T i r n e s  n i epos i ada  się dz iś  z r a do ś c i ,  ż e  
taka zgo d a  pa n u j e  p o m i ę d z y  cz t e r em a  wielk i emi  m o ca r s tw am i  i że jeżel i  
się n i euda  im p r z y w r ó c i ć  p o k o ju  to w o jn a  b ęd z i e  o g r an i c zo n ą  na  małą 
p r ze s t r z eń  ks i ęs tw na dduna j s k i ch .

—  T i m e s  zamie szcza  dziś  ob j a śni en i e  w y d a r z e n i a  w  Po r t smo u th ,  
o k tó r cm ws pom ni e l i śmy  w j e d n y m  z po p rz e d z a j ą c y c h  n u m e r ó w .  T i m e s  
op tymi s t a  tak t ł u m ac z y  uc i eczkę  d e z e r t e r ó w  ro s y j sk i c h  i od da n i e  ich do -  
w o d z c y  f r ega ty  ro syj sk i e j  «A uro ry . «  T w i e r d z i ,  że  po l s cy  w y c h o d ź c y  
uwied l i  tych  m a j tk ów  d o  uc ieczk i  i ż e  ich posłal i  d o  L o n d y n u ,  ale j u ż  
w G u i ld f o rd  dopad l i  ich of i ce r  r o sy j sk i  z po l i cmeue in  angie l skim i s c h w y ­
t an ych  p r z e m o cą  zabra l i  z so b ą  do  Po r t smo u t h .  -Łatwo na m  zaw o dz i ć  
k r z y k i ,  mów i  T i m e s ,  a le  p r z y p o m n i e ć  sob i e  po w inn i ś my ,  że  istnie mię 
dzy  Anglią a R o s y ą  t r ak ta t  ż e g lu g o w y  z r o k u  1840, w k tó r e go  14 p a r a ­
graf ie  po w ied z i a no ,  że  k o n s u l o w i e ,  w ic e k o n su l o w i e  i a jenc i  ha n d l ow i  
o b u  k r a j ó w  mogą w ła d z e  mi e j s cow e  w z y w a ć  o p o m o c  p r a w n ą ,  d o  c h w y ­
tania zb i eg ł ych  m a j tk ó w  z kup i eck i ch  i w o j e n u y c h  o k r ę t ó w .  ( T i m e s  
n i e w sp om in a  o akci e  p a r l a m e n l o w y m ,  k t ó r y  czyn i  w tej  mie rze  wy ją t e k  
co  do  o sad  z o k rę t ó w  w o j e n u y c h . )  C o  się zaś  t y c z y  ak tu  h abe as  corpus ,  
l en | r ówn ie  nic  n i eznaczy ,  jak uk az  ces.  na ok r ęc i e  angi el sk im w po rc i e  k r on -  
s z t adzkim.  T y l e c o s i ę  t y c z y  ( e g o p r z y p a d k u .  W ie l k ą p r z e c i e j e s t n i e d e l i k a -  
tnością,  że  R os y a  da j e  ła t ać  sw o je  w o j e n n e  o k r ę t y  w tej chwil i  po  angie l sk i ch  
po r t ach  w o j en ny ch .  J a k k o l w i e k  h o n o r o w i  b y ć  mogą  ro s y j s cy  m or sc y  
o f i c e ro w ie ,  ale po ł oże n i e  i ch ,  w j ak i em się t e r az  p o  po r t a ch  angie l sk i ch  
zn a jd u j ą ,  c zyn i  z nich p e w ie n  rodz a j  s zp i egów.  Rząd  angielski  u iemóg ł  
t ak i emu  p o s t ę p o w a n i u  w iększe j  w z g a r d y  ok a z a ć ,  j ak g dy  p r zyp uś c i ł  
o w e  o k r ę t y  i za łogi  r o s y j s k i e ,  do  p o r t ó w  swo ich  i pozwo l i ł  im w e  w n ę ­
t r ze  s w y c h  a r s e na łó w  i wa r sz t a tów  zaglądać .  Anglia n iema  p o w o d u  w s t y ­
dzić się swe go  P o r l s m o u l h u , a ko rzy ść  nie po  j edne j  t y lko  zn a j d u j e  się 
s t ronie .  W i d z i  Angl ia  p r z y  tej  spo so b no śc i  jaki  s p o d e k  i w n ę t r z e  jes t  
p y sz n y c h  o k rę t ó w  rosy jsk i ch .  R o sy j s ką  fregatę  uAurorę«  o 48 a r m a ­
tach w y s ł a n o  w cz o r a  z P o r l sm ou t h u  do  Sp i t head .  W y l a t a n i e  jej  da l ek o  
jest  I r wa l s zem,  aniżel i  da wn ie j s z e  części  z k t ó r ych  się sk ł ada .  R os y j s ka  
k o rw e t a  i>Navaryn« o  22  a rm a ta ch  w y m a g a  zupe łn i e  n o w e g o  s p o d u ,  dla 
t ego s t a ry  j a ko  t ako  w y la t a n o  i p u sz c zo n o  na mor ze ,  a b y  jak na j s p i e ­
szniej  sob i e  o d p ł y n ę ł y  o ba  o k r ę t y  z Anglii .

—  T i m e s o w i  n ie  p o w i o d ł o  się ze  swemi  ob j awien i ami .  Nikt  le-  
m u b y  n i e z a p r z e c z y ł , że zup e ł n a  zgoda  między  cz t e r em a  mo ca r s twam i ,  
b y ł a b y  n i e zm ie rn ym  t r yu m fe m  d y p l o m a c y i ,  i że R o s y a  l i i e p o w aż y ł a b y  
się z niemi  wejść  w sz r anki ,  l aki ^  w y p a d e k  by ł  t y l k o  i gr zysk i em fanta-  
zyi  T i  m e s a .  Na  d r o d z e  te l egraf iczne j  n ade sz ł o  w c z o r a  u sp ok o j en i e  
z W i e d n i a ,  w e d łu g  k tó r e go  n iemasz tam m o w y  o al iansie  o b o w ię z u j ą c y m  
c z t e ry  m oc a r s tw a .  T a k  zamek  na lodzie  T i m e s a  roz top i ł  się. T i m e s  
jak z a z w y c z a j  w taki ch  p r z y p a d k a c h  wca le  nie zwa ża  na  p o d o b n e  u s p o k o ­
j en i a ,  k t ó r e  z a w ie r a ł y  się w d w óc h  k ró tk i ch  w ie r s za c h ,  a k tó r e  z a zw yc za j  
pub l i c zność  n i e w p r a w n a  p r zeoczą .  Nie r o z m a z u j e  w ięc  T i m e s  tego 
don i e s i en i a ,  b y l e  up a j ać  w y g o d n ą  i n i epo de j r z l iwą  pub l i c zność  d ługi emi  
a r t yku ł am i  p o k o j o w e m i .  jakie  na ws tępi e  sw o je g o  dz i enn ika  o d  ki l ku dni  
z amieszcza .  D a i l y  N e w s  tak zaś  r o z u m u je :  b y ł o b y  r zeczą  śmieszną 
p r z y p u s z c z a ć ,  że  i n t e resa  i s y m p a ty e  mo ca r s tw  n i emieck ich  nagle  się p o ­
j e d n a ł y  z ang ie ł sk iemi  i f r a n c o skiemi.  Za l e d w ie  A us t r yą  do wiedz i a ł a  się, 
że jej  s t o su nek  do  w sc h o d u  i z a c h o d u  w z ł em świe t le  w ys t awia j ą ,  a już  
z o p ro t e s to w a ł a  p r z ez  t e l egraf ,  a b y  się n ie  dos t ać  w jakie  n iemi ł e  p o ło ­
żenie  do R osy i  i n ie za szkodz i ć  s w o i m  in t e r e s om u d w o r u  pe t e r sb u rgs k i eg o .  
C h o d z i  w ięc  t y lko  o nap is an i e  n o w e j  z b io r o w e j  no ty  w iedeńsk i e j ,  k t ó r a  
podziel i  p o d o b n y  los jak p i e r w s z a ,  z taką  pew nośc i ą  t r y u m fu  z a p o w i e ­
dziana .  T y m c z a s e m  za chó d  w y na l a z ł  sob ie  w y g o d n ą  f o r m u łk ę ,  za k tó r ą  
u k r y ł y  w y g o d n i e  p r z e ś w i ę to w a ć  m o ż e ,  n i c w ys t awia j ąc  się na niebezpie*  
czeńs twa .  P o n i e w a ż  flota t u r ecka  i egipska  n i ezna l az ły  ża dn ego  w s p a r ­
cia we  f l o tach  p o ł ą c z o n y c h ,  p r z e t o  p o w r ó c i ł y  d o  B o s f o r u ,  a R o sy a n i c  
mogą t e r az  d o k o n y w a ć  na ' ” o r *u c z a n i e m jak  im się p o d o b a .  Dla  t ego  
p r ze sy ł a j ą  s w o j e  p o s i ł k i  d o  K a u k a z u ,  n ie  b ędąc  w s t r z y m y w a n i  p r zez  m o r ­
skie m oc a r s t w a .  G d y b y  więc  T i m e s  b y ł  dz i enn ik i em ro sy j sk im ,  mógł -
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b y  pod  niebosa wynosić w ypadk i świetne usiłowań gabinetu angielskiego 
i zaśpiewać T e  Deum.

—  A d v e r t i s e r  łaje gabinet i lorda S tra tfo rda ,  za ich usiłowania, 
w  namawianiu por ty ,  aby  zaw arła  zawieszenie broni na trzy  miesiące. 
N ie jestże to zdradzać  T u rc y ą ,  zapytuje . S k o ro  ty lko  parlament się 
zb ie rze ,  natenczas n iezaw odnie  zasiądzie do surow ego  sądu nad sp raw a­
mi gabinetu.

Z P I  es  z e w s  k i e g o , dnia 8. G rudn ia ,  — P odróżu jąc  przed rokiem 
w  P leszew sk iem , sposlrzegłem pod  M i e s z k o w e m  nad drogą publiczną 
w zgórze zarosłe  całkiem brzeziną, sosniną, tw orzące  zagajenie. K rzyż  
w środku  zwrócił  moją uw agę i zuiewolił mnie do zapylania  m ieszkań­
ców  tegoż miasteczka, coby miał za znaczenie ,  na tern miejscu. Z nie- 
małem podziwienicm  dowiedzia łem s i ę , iż to miejsce zaniedbane jest 
cm entarzem  katolickim, a więc miejscem, na którem od 20 kilku lat k o ­
ści zm arłych  rodziców , k re w n y c h ,  dziś ży jących mieszkańców M ie­
szkow a spoczywają. W es tchną łem  sobie nad taklem niedbals twem ludzi, 
k tó rz y  ebo ję tnem  okiem patrzą ,  jak na tern miejscu świętem bydło ,  świ­
n ie ,  o w ce ,  samopas chodzą,  a co gorsza ,  iż by ł  p rz y p a d e k ,  ze świnie 
dziecko z g robu  w yry ły .

T e ra z  przejeżdżając obok  tego 6amego miejsca, nadzw yczaj mnie 
u derzy ła  zaszła odmiana. Zamiast zarośli,  spostrzegam gdzieś niegdzieś 
b rz ó z k ę ,  jak b y  zwiastuna p łaczu ; ś ro d k iem ,  po  b o k ac h ,  frontem p r o ­
wadzą szerokie ganki w ysad z o n e  drzewem  o w ocow em , które za kilka 
lat będą tw o rzy ć  p rzy jem ne a lec ,  dające nietylko chłód uczęszczają­
cym na g ro b y  po miłych osób ,  lecz p rzynoszących  kościołowi dochód  
z w y łożonego  kapitału. — Na okól otacza cały cm entarz rów o b sa d zo ­
ny ż y w o p ło t e m .—  Na miejscach w oczy w padających , u jrzałem po ­
ro b io n e  kląby dzikiemi krzewami zasadzone; w końcu zaś skrom ny do- 
mek z palonej cegły dla kopacza i s tróża tego cmentarza. Pow iadano  mi, 
iż tę zmianę uskuteczniło  kollegium kościelne, a szczegółowo zajmował 
się tein jeden z cz łonków  obyw ate l  S. Lecz czyż mieszkańcy wdzięczni 
są za staranność? — Bynajm niej!  O b u rz y ło  się wielu na tę now ość za ­
p ro w ad zo n ą ,  na którą żadnych  składek nie dawali, gdyż to w szystko za 
sp rzedane  d rzew o  i p o k ładne  uskutecznione zostało. N ow y  dow ód, jak 
ła tw o ludzie do n ieporządku  p rzyzw ycza ić  się mogą.

Cześć wam , zacni m ężow ie,  k tórzy  n iezważając na trudności wam 
s taw iane ,  i u iewdzięczuość przezw yciężyliśc ie  wszystko , mając ty lko  
d o b ro  ogółu na celu.

W  ilu to miejscach potrzeba, aby  kollegium kościoła szło za waszym 
przyk ładem .

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  dn. 12. G rudnia .  — Pszenica 82— .90 tal., żyto 67— 77 tal.,

jęczmień 5 0 —54 tal., owies 32— 35 tal., g roch 67— 74 tal., rzep  zimow y 
8 6 —85 tal., rzepik  zimowy 85— 84 tal., olej rzepiowy 121 tal., olej ln ia ­
ny I 2 |  tal., okow ita  bez beczki 32^ lal.

Przybyli do Poznania dnia 12. Grudnia.
B A Z A R : Sokoluick i  z P i g l o w i c ; Kosiński z T ar^ ow ćjgórk i  • Dąbska z Ko-  

taczkowa.
HOTEL R Z Y M S K I B U S C H A : B uk ow sk i ,  Kadew, Golz z B u d ey ;  Kciser  

z Berlina’
HOTEL B A W A R S K I :  Kinski z Dem bna; Łempicki z J u r k o w a ;  Czapski 

z Gniezna; Dobrzycki z B aborowa; Swinarski z Radży na; Bojanowski  
z K arcew a; Psarski z Doruchow a; Kalkstein z S taw ia li;  Malczewski  
z K ru ch ow a;  Radzimińska z Cerekw icy; Różycki z G ę b ie ; S tefanow ski  
z Zalesia; N a w ro ck i  z C h lew isk ;  Bejanowski z B erlina;  Łowicki •/ K ru­
chowa.

POD C Z A R N Y M  O R Ł E M : M oszczeuski z W y d z ie r z e w ic ; Slnpski z T rzem e­
szna; Moszczeński z M arcinkowa d o ln eg o ;  Życblinski z Brzostowni; W ę -  
sierska z Zernik.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  B orkow ski z S o k o ło w a :  Jelaski z Obornik- 
H O T E L  D C  N O  UD : Bronisz  z Otoczna; II oilman u z Augustenborgu.
HOTEL P A R Y S K I :  Jeziersk i  z Szro d y ;  W ik o u sk i  z C hw alibogow a; Han- 

delow z Latalic.
POD Z Ł O T Ą  G Ę SIĄ : Zakrzewska z Z a b i ta ; Zakrzewski z Baranowa  
POD T R Z E M A  LILIAMI: Schw anke z Jaracz.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Maciejewski z Szm ig la ;  I ledinger z B r ó d ; Pluciński  

z Konojadu ; Jtowieck i z B a rda ;  K eyzer  z Strzelna.
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  W ie s e  z Ciszlcowa; W e s ier sk a  z Z akrzewa  
H O T E L  S A S K I:  Goldschmidt z Berlina.

Dnia 13. G rudnia .
B A Z A R :  Ilaza Radlitz z L ew ic;  hr. Łącki z P o sa d o w a ;  Przyluski z Starko-  

wca; R ekow ski z K ęszyc; N ie g o le w sk i  z N i e g o l e w a ; Hadoński z K ocio ł­
kowej górk i;  B lociszewski z S m o gorzew a;  Mierzyński z Bytynia.

HO T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : Davidsohn z Berlina ; Pom orska z Grabianowa;
Petzel z Dobrianowa.

H O T E L  B A W A R S K I :  Behrend z Gdańska: Krasicki z Mąkownicy.
PO D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : R etz  z K romolicy tZelawski z G óry;  Chrzanowski  

z Stan is ław ow a;  Budziszewski z Książan ; W e n d o r f  z Prusic.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Przywisiński z Szczecina;  Steinhaus z Frankfurtu  

nad Odrą; Knh i Rosenbaum z W r o c ła w ia .
IIOSEL D U  N O R O  : Kaiser  i Raym und z W r o n e k .
HOTEL P A R Y S K I :  Prob. Bentkowski i G ajewska z P o ła je w a ;  Kosm owski  

z S o k o ło w a ;  D ychtow icz  z K łecka.
PO D  Z Ł O T Ą  G Ę SIĄ : Su likow sk i z Druczyna.
POD T R Z E M A  L IL IA M I: l la a k e  z W aldenb urga .
HOTEL B E R L I N S 1 :  Schumann z M iędzychoda; Kundler z R y b o w a ; Kretsch-  

mar z Szrody;  Bąszkiewicz z M ierzewa; F ricske  z R ożnow a.
PO D  B IA Ł Y M  O R Ł E M : Gollmann z Mieścisk; KrutTka z P leszew a  
H O T E L  W R O C Ł A W S K I : RafTo z Bydgoszczy .
H OTEL K R U G A :  Cicierski z Berlina,  Priifer z Kościana.

Teatr miejski w Poznaniu.
Z zniesieniem abonam entu  w śr o d ę  p rze d s ta ­

wienie panów  Z y g m u n d a  i R o d e :
P i e r w s z y  i d r u g i  o d d z i a ł :  przedstawienie  

tw orzen ia  się kuli ziemskiej za czą w szy  od  zgę- 
szczania  materyj aż do  p ojaw ien ia  się rodzaju  
ludzk iego , z w łaśc iw em  uobrażeniem przy ka- 
żdyrn p er y o d z ie ,  życia rośl innego jakoteż  zw ie ­
rzęcego .

T r z e c i  o d d z i a ł :  Cuda nieba z gwiazdami.
C z w a r t y  o d d z i a ł :  Architek ton iczne i k ra­

jo b ra z o w e  przedstawienia z teraźniejszości.
P i ą t y  o d d z i a ł :  O p ty cz n e  gry  ko lo rów  i linii.
P o p rz ed z i :  M ttn s  i H a n n ę .

O  B W  IE8ZCZE N1 Li.
Nieruchomość w łośc iańska w powiecie tu te j­

szym wsi P o d r z e w i u  pod Nr. 8. położona, k tó ­
re j  ty tu ł possessyi do tychczas jeszcze na iiuie 
gospodarza  K a ź m i e r z a  K a c z m a r k a  i żony 
jego  K a t a r z y n y  z D u d  ó w ,  jest u regu low a­
n ą ;  sądownie  oszacowana na 5488 Tal. wedle 
taxy, mogącej być p rze jrzanej wraz z wykazem 
h y po tecznym  i warunkami w R e g is t ra tu rz e , ina 
b y ć  d n i a  16.  L u t e g o  1 8 5 4 .  p rzed  po łudniem  
o godzinie l l s t e j  w miejscu zw ykłem  posiedzeń 
sądow em  sprzedaną.

W s z y s c y  niewiadomi pretendenci realni w zy ­
w ają  się ,  ażeby się pod uniknienieui p rekluzyi 
zgłosili najpóźniej w terminie oznaczonym .

Zarazem następujący z a h y p o te k o w a n fw ie rz y ­
ciele resp. ich spadkob ie rcy  i następcy prawni, 
k tó rzy  częścią z p o b y t u ,  częścią z i m i e n i a  i 
p o b y t u  nie są w iadom i,  jako to :

1 )  A n d r z e j  i A g n i e s z k a  z M u  c h ó w  m ał­
żo n k o w ie  D u d a ,

2 )  zamężna za rzeźnikiem S c h e f f l e r  B e a t a  
z M e i s n e r ó w  w P n i e w a c h ,

3 )  p a robek  F e l i x L u d o w i k  w P o d r z e w i u ,
4 )  gospodarz  J a n  G u m m e l t  w P o d r z e w i u ,
5 )  propinator N o c h e m  K a n t o r ,  dawniej  

w P o d r z e w i u ,
6 )  siodlarz M a r k u s  G o l d s t e i n  w P n i e ­

w a c h ,
7 )  sto larz A d o l f  A p p e ł t ,  dawniej w P n i e ­

w a c h ,
8 )  hand lerz  J a k ó b  M o j ż e s z  M a y e r  w 

P n i e w a c h ,

9 )  kraw iec  M a u r y c y  P os  u a ń s k i  w  P n i e ­
w a c h ,

10) w yrobn ik  F e l i x  L u d o w i k  w P o d r z e ­
w i u ,

na ten termin publicznie w zyw ają  się. 
Szam otu ły ,  dnia 7. L ipca 1853.

K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .

" CYTAĆYA EDYKTALNA.
Na nieruchomości w G n i e w k o w i e  pod Nrem. 

43. położonej, do W o j c i e c h a  i A n t o n i n y  mał­
żonków B u g a l s k i c h  należącej, zaliypotekowany 
bvł pod R ubryką III. Nr. 2. arest dla K a t a r z y n y  
W i ś n i  e w s k i e j  w W i e l o w s i  końcem zapewnie­
nia pretensyj należących się jej i jćj synowi z nie­
prawego łoża w wysokości 150 Tal. Nierucho­
mość ta w subhastacyi koniecznej jes t  sprzedana 
i spadło na tg summę przy podziale summy ku­
pna 145 Tal. 5 trojaków 2 fenigi, które wzięte 
zostały do depozytu do massy spccyalnej, ponie­
waż nikt nie stanął i oprócz tego spór o to za­
chodzi do kogo one należą.

Dokument na to nic istnieje.
W zyw ają  się więc wszyscy ci, którzyby jako 

właściciele, sukcessorowie, cessyouaryusze, zasta- 
wnicy lub z innego tytułu prawo mający do tejże 
massy spccyalnej pretensyc rościli, aby takowe 
najpóźniej w terminie na

d n i u  17.  M a r c a  1 8 5 4 .  r. 
zrana o lOtej godzinie w izbie naszej instrukcyj- 
nej przed Assessorcin Sądu J e s k e  wyznaczonym 
zameldowali, gdyż w ra z ić  przeciwnym z preten- 
syami mieć mogącemi prekludowani i wieczne mil­
czenie im nałożone będzie.

Inowrocław, dnia 30. Października 1853,
Kr ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  1.

o b w i e s z c z e n i e :
N astępującą uchwałę, na m ocy  §. 52. o rdy-  

nacyi miejskiej z dnia 30. Maja r. b. przez tu ta j - 
sze władze miejskie w ydaną ,  a przez Król. Re 
gencyą po tw ie rdzoną ,  w edle  której
a. zasiedlenie w tutajszej gminie zależy od z ło ­

żenia op ła ty  zasiedlenia w ilości piętnastu 
Talarów ,

b. od  każdego, lak now o  przyciągającego, jak 
i od tych ,  k tórzy  już do gminy tutajszej n a ­
leżą, p rzy  zagospodarow aniu  się podatek  
pod  nazwą » o p ł a t a  z a g o s p o d a r o w a n i a "

w  i lo śc i  p ię tnastu  T a l a r ó w  ż ą d a n y  b y ć  w i ­
n ie n ,  od  k t ó r e g o  złożenia zależeć ma b r a ­
nie udzia łu  w praw ach obywatelskich , 

podajem y niniejszem do w iadom ości interesso- 
w anej publiczności.

P o zn ań ,  dnia 5. G rudn ia  1853.
M a g i s t r a t .

Aukcya wina.
W e  śro d ę  dnia 14. G rudn ia  r. b. p rzed  po łu ­

dniem od godziny  9. będę  w lokalu aukcy jnym  
pod  Nr. 18. Szerokie') u l icy :

9 0 0  butelek tein  u c z e r w o ­
n eg o  , butelek teina reń­
skiego i 4 0  butelek teina szam ­
pańskiego  drogą publicznej licytacyi na j­
więcej daiącemu za go tów kę sp rze d aw a ł :

M A p s c h i tZ  ,  Król.  Kommisarz aukcyjny .

Aukcga konia.
W  piątek dnia 16. G rudn ia  r. b. przed p o łu ­

dniem o godzinie I I .  sp rzedać będę publicznie 
najwięcej dającemu za go tów kę rosłego karego 
ogiera Meklemburgskie'j rasy.

Ejipschils ,  król. komisarz aukcy jny .

O  B W I E S Z C Z E  NIE. ~
W sze lk ie  m achiny  i appa ra ty  do cukrowni, 

która w przeciągu 12 godzin 250—300 ce lnarów  
b u raków  w yrab ia ,  życzy  sobie właściciel tako ­
we z w olnej ręki tanio sprzedać. F a b ry k a  robi 
p rzy  gołym ogniu, ma dw ie  now e hydrauliczne 
p rasy ,  4 ko tły  do rozb io ru ,  4 ko tły  do w aporo-  
wania , 2 ko tły  k ipow e w raz z machiną centrifu- 
galną, i w szys tko ,  co do  porządnego p ro w a ­
dzenia należy. C ena  za wszystkie machiny i a p ­
p ara ty  w ynosi  o k o ło  8000 Tal.  S p rzeda jący  
ofiaruje się także każdem u nabyw cy ,  w szystk ie  
machiny i appa ra ty  ustawić na jego posiadłości 
i urządzić fab rykę  w bieg. — Ż yczący  takow e 
n a b y ć ,  zechcą zgłosić się w f rankow anych  li­
stach do kupca Pana T. W .  K r a m e r ,  Biittner- 
strasse Nr. 30. w W r o c ł a w i u .

P rz e d a ż  baranów  m erynosów  z tutejszej za ­
rodow e j  owczarni zacznie się dnia 1. S tycznia. 
G ro m ad a  wolna od  wszelkich dziedzicznych lub 
zaraźliwych chorób .

Dominium Hubróteka p o d  Poznaniem.



W apna pa lo n eyo  można znów d o ­
stać po cenach umia rkowanych w podpisanym 
Dominiom.  Sp rze da je  się w małych jako i z n a ­
czniejszych częściach,  oraz p rzy jmujemy z a ­
mówienia na wiosnę.

ttom in ium  O strów teczko pod
Dolskiem.

Bardzo mało używana prawie  n o ­
wa Landara stoi z polecenia do sprze 
dania u powoźn ika I I 7. JS zC Z e-  

pań sk ieyo  wielkie G arb a ry  N u m e r  4.

Nasienie k o n i c z y n y  b i a ł e j  i czerw O- 
uej  z odstawę do  P o z n a n i a  l ub N o w e g o  
M i a s t a ,  kupuje po s łusznych cenach

Ijouis H antorow icz
przy Szerok ie j  ulicy pod Nrem 10.

Ś w i e c e  nazwane  P ra c h t-H erzen , 
które się b a r d z o  d ł u g o  i j a s n o  p a l ę ,  poleca 
paczkę po 9 Śgr.  L u d w i k  J a n  M e y e r .

Bardzo świeżego Elbskiego kawia ru  po  4 Złt. 
f unt ,  jako leż maryno wa ne  i świeże węgorze 
poleca tanio I z y d o r  B usch,

Wilhelm,  ul. N r  8. pod Złotą kotwicą.

Codz ień  świeże W ithstabler 
o strzyy i u 

W .  F  M e y e r a  & C o m p. 
p rzy  placu Wi lhe łmowsk im pod Nr.  2.

Przez nowe nadsyłki wprost ^  
z domów angielskich i francu- ^  

H  skich powiększyłem licznie mój 
jfe skład gotowych i modnych nbio- % 

rów męskich na teraźniejszy po- -At 
—  rę, i polecam takowy łaskawym —  

względom szanownej publiczności 
M. Graupe,

Marchand tailleur pour le Civil et Mili- 
^  taire, w rynku Nr. 79.

P ra w d ziw ą  Mł o s s y j s k ą  
karaw an ow ą kw iateczną her­
batę P ecco, w nietkniętych p a ­
czkach, błoni b o w an ą. o trzy m a ł  
w p ro st________I z y d o r  I ł  usch.

Dla tych, którzy się chcą, z przyjemnością, golić.
Moje już od 21 lat ( tu ta j )  dostatecznie za naj lepsze uznane i Cesar sko-Aus lryackim 

przywi le jem opa t rzone  chemiczne paski do pociągania b rzy tew i sc yz or ykó w,  tak teraz 
udoskona li łem,  że pociągane na nich niespełna dwie minuty tępe b r zy tw y ,  scyzoryk i  
i narzędzia chi rurgiczno ana tomiczne,  stają się zupełnie  ostre i przyjemnie krają. Chęć 
kupna mających upraszam zatem jak najuprzejmiej ,  ażeby  się poprzednio  o rzeczywistości  
przekonać  zechcieli.  C e n y  pasków napiętych na drewnianych  lub s t a lowych szrubach,  
zastosowane są do ich wielkości i to od 20 sgr. do 2 Tal .

Równocześn ie polecam cze rwoną  i czarną kompoz ycyą  do res t aurowania z użytych 
a li  t y l k o  z fabryki  moje'j pochodzących  pasków,  w puszkach po 10 Sgr.  Pół  i całkiem 
wklęsło szl i fowane b r zy t w y  przyda tne  na każdy porost  daje do wy pró bo wa nia  na dni 
kilka. Skład mój znajduje się p r z y  W ro c ła w sk ie j  ulicy w Hotelu  Saskim. Zamówienia 
przez  zamiej scowych rzetelnie i punk tualn ie  w y k o n y w an e  będą.

Arcyważne dla piszący publiczności.

Najprzednie jsze i zaszczytnie już znane tak nazwane 
•Emanuela* me ta lowe  pióra angielskie,  wyg ładzone  s t a ra n ­

nie na szczególniej do  tego p rzyrządzone j  machinie z Gut ta  Percha i po  części takąż massą 
pociągnione ,  k tóre ani bryzgają ani nie zadzierają pap ieru,  a są p rzyda tne do  każdej  ręki 
i do każdego pap ieru,  znajdują się we wszelkich gatunkach podług życzenia w Hotelu  Sa- 
"Ł: gdzie w ogrzanym poko ju  każdy p r ó b o w a ć j c h  może.  Cen y 'us tano wi łe m jak naj ­
tańsze . J. P . G oldschm idt * Berlina.
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Pomada z ziół Olejek z kory Chińskiej
do konserwowania i upiększenia rośnięcia 

włosów.
Cena za flaszeczkę z przepisem do używania iO Sgr, 
Olejek  ten składa się z od w aru  na jd e ­
likatniejszej k o r y  C h i ń s k i e j  z do 
d a t k i e m  o l e j k ó w  e t e r y c z n y c h  i , 
ś r o d k ó w  b a l s a m i c z n y c h .  Działa 
bardzo  skutecznie na włos i skórę na 
głowie,  u t r zymuje  je w gibkości i chro-  ( 
ni od wyschnięcia .  — Olejek Z kory i,’™ Af 
Chińskiej Ora. Hartunga jest szczegół-  ' ■ ' '*
niej z korzyścią do użycia p rzy  lakiem rośnięciu 
włosów,  które się obecnie jeszcze w normal­
nym i zdrowym stanie znajduje, ponieważ 
o rzeźwia silę r o ś n i ę c i a  włosów i do prowadza  
włosy  same do  n a d z w y c z a j n e j  g ę s t o ś c i  i 
d e l i k a t n o ś c i .

o~e

iV. Ijeityeber
poleca ktę w yb o m eyo  biał. araku po 4 
Złtp., p ra w d ziw ie  p rzed n i k wiat cz a r ­
nej herba ty funt po 3 Tal,, wanili po M2 Tal.,  
łót po £  Złtp., świeżych sardeli  po  6 sgr., tu ­
dzież w y b ór  tak wódek  jako i l ikworów isto­
tnie yduńskich obok ziel. i biał. J a w a  
kawy po  8 sgr,, sm acznej parow ą} po
9 i 10 sgr., przed,  cukru  po 5 sg r ,  czysto w y .  
bier.  rodzenków po  5 sgr., najczyŚĆ. ra/i, 
oleju po 4 sgr. i różnych innych t o­
warów kolonialnych

do orzeźwienia i wzmocnienia rośnięcia 
włosów.

C ena za stó jek  z przepisem do używania IO Sgr.
Pomada  z ziół składa się z soków

Z i n 6 r e d j e n c y j  r o ś N n n y c h ;  
— - - ^ ® * u ż y l e  do tejże zioła są to o z d o b y  

(wiosenne,  które doświadczanemi 
wybranemi  korzeniami  wzmocn io ­
n e , organizmowi dodają właści 

wój siły. P rzez używanie pomady Z ziół Dra. 
Hartunga nadaje się skórze na głowie nowych  
sił pełnych substancyj ,  a korzenie włosów orze­
źwiają się tym sposobem,  przez co Wzmacniają

Wełniane heklowane i na igli- 
ezkach robione kamasze dla dam 
i dzieci; heklowane czepeczki z weł­
ny zefirowej; piękne wełniane he­
klowane i na igliczkach robione 
szale dla dam i mężczyzn, sprowa- S* 
dzone zostały w  najpiękniejszym 
doborze. K. F. Schuppig, w

t , W
i V e  VY*. , V t  &  Jy o A Y e  t T ^ i  e < r r r  * t c  s Y t  VaRi

Gorsety z najlepszych rękodziel- 
ni oddaje po cenach Berlińskich

F i. L e h s s f j c k a
w  Bazarze

O T  B K m t  
mąka przywracająca zdrowie i siły,

dla chorych wszelkiego wieku i dzieci słabych.

R E V A L E N T A  ARABICA
m ąka p rzy jem n a  na śn ia­

danie i w ieczerzą,
o d k r y t a ,  w y łą c z n ie  c h o d o w a n a  i w p r o w a d z o n a

aa mi5)0 a a i 5 sedto,
77. Regent street, London,

w łaścic ie la  p a ń s tw  R e v a l e n t a ,  i m ac h in y  p a ­
t e n to w a n e j ,  k tó ra  je d y n ie  R e v a le n (ę ,  jak ą  je s t  

i jak ą  b y ć  p o w in n a ,  d o k ła d n ie  w y r a b ia  i si łę  
jej u z d ra w ia ją c ą  rozw ija .

R e v a l e n t a  a r a b l c a  s p r z e d a j e  się n  mnie 
i u P a n ó w  P o d a g e n t ó w  po następujących  s ta­
łych cenach .'
p u d e łk o  z a w ie ra ją c e  1 U. 1 T a l  5 S g r .L  p rz e p i , e8,

d i to 2 Ił. I « 27 « (d“ »*?«“■»
dito 5 ft. 4 « 20  « ( pylili7- “
di to  ̂ 12 ft. 9 « 15 « ) “iemiecki"-

A ż e b y  zaś k a ż d y  u ż y w a n ie  te jże  R e v a l e n t a  
A r a b i c a  na so b ie  d o ś w ia d c z y ć  m ó g ł ,  s p r o w a ­
dz i łem  ta kże  p u d e lk a  m ie szczą ce  w  so b ie  p o  ^ ft., 
k tó r e  p o  20 Sgr. sp r z e d a ję .

Główna Agentura w prowincyi 
Poznańskiej:

Ludwik Jan Meyer, Nowa ulica. 
I?odagentury Pana Lud. J. Meyer 

w  prowincyi Poznańskiej.
u k tórych R E V A L E N T A  A RA BICA  prawdziwa po 
cenach wyżej podanych je s t  do nabyc ia :

w K o ś c i a n i e ,  P a n E .  L a s k i e w i c z  sen., 
w M i l o s ł a w i u ,  P a n  B r  z y z o w s k i , 
w  O s t r o w i e ,  Panowie C o h n  c t  C o m  p. ,  
w S t r z a ł  k o w i e  Pan Levy G r i i n b e r g ,  
w W  ą  g r ó w c u  Pan  IV G o z i ni i r  s k i.

Dla prowincyi Poznańskiej poleciliśmy 
pod dniem dzisiajszym główną Agenturę 
Panu Ludwikowi Janowi Meyer przy ulicy 
Nowej, który także i na prowincyi usta­
nowi chętnie podagentów, skoro się tako­
wi do niego o zasiągnienie bliższych w a­
runków franco zgłoszą.

Londyn, dnia 11. Lutego 1853.

1 & 8 8 T  6)1!) C D I I .
___________ Knr *  g i e ł d ;  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 12. Grudnia 1853.
Sl«-

p*
p e t .

i przyprowadzają włosy do rośnięcia.
O b o k  tych przez doświadczenie uznanych doskona łych  p rzymio tów jest cena tak nader  

tania, iż środki Dra. Hartunga na rośnięcic włosów najsłuszniej  jako n a j t a ń s z e  i naj lepsze 
w (yin rodza ju  polecone być mogą. Zważać tylko t rzeba,  pon ieważ fab rykaty  n a ś l a d o w a n e
tu i owdzie  się p o j a w i ły , na f laszeczki i slojki opieczętow ane i w  szk le  stem plo­
wane^ i że w k a z d e m  m i e ś ć  i e  jed yn y  łątko sk ła d  Dra.  H a r t u n g a  ś r o d k ó w  na 
r o ś n i ę c i e  w ł o s ó  w się znajduje,  a w P o z n a n i u  u

Ludwika Jana Meyer przy Nowej ulicy.

P ożyczka  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ...............
d ito  z roku  185 0 .............
d i to  z r o k u  185 2 .............

Obligi d łu g u  sk a rb o w e g o  . . . •_...............
dito p re m ió w  han d lu  m o rsk ie g o  . . . 
d ito  M archi i  E l ek to ra ln e j  i N o w ej
dito  m ia s ta  B e r l i n a ................. ................

f . is ty  z a s ta w n e  .Marchii E lek t ,  i N o w ej  
dito  P r u s  W s c h o d n ic h  . .  .
d ito  P o m o r s k i e ......................
d ito  W '  P o z n a ń s k ie g o . .
d i to  o .' ,• P ° z n . , n o w e . .
d ito  8 z l ą s k i e ..............................
d i to  P ru s  Zachód nich . . .  .’

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y ..........................

A kcie  kolei żelaznej S ta ro g .  P o z n a ń s k .
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